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Wynalazek niniejszy dotyczy podtrzy¬
mywacza elektrod, który może być stosowa¬
ny z korzyścią szczególnie w lampach wielo¬
siatkowych, gdyż stanowi postęp zarówno
pod względem mechanicznym, jak i elek¬
trycznym.

Celem podtrzymywacza elektrod jest u-
trzymywanie tych elektrod względnie utrzy¬
mywanie stałej, nezawodnej odległości mię¬
dzy niemi. Z tego względu jego własności
elektryczne winny odpowiadać określonym
warunkom. Szczególnie winna być zachowa¬

na dobra izolacja między elektrodami
względnie długa droga prądów pełzających
oraz winna być mała dodatkowa pojemność
między elektrodami, spowodowana podtrzy¬
mywaczem. Aby w sposób zadowalający u-
czynić zadość tym wymaganiom, nietylko
należy obrać najwłaściwszy kształt, lecz
także należy wybrać właściwy materjał.
Trudności konstrukcyjne wzrastają z liczbą
podpieranych elektrod. Ponieważ odległości
między elektrodami winny być zachowane
ze szczególną dokładnością (odległości te są



małe naokół), aby pomimo dużej liczby elek¬
trod uzyskać małe Wymiatry układu, przeto
spełnienie wymagań z elektrycznego punktu
widzenia staje się również rzeczą trudną.
Aby zapewnić utrzymanie odległości między
poszczególnemi elektrodami, jest rzeczą ko¬
nieczną przełożyć rozporkami końce nóżek
wsporczych, do których są przymocowane te
elektrody. Rozporki te, wykonane z mate-
rjału izolacyjnego, np. ze szkła, miki lub mas
ceramicznych, były wytwarzane dotychczas
tak, że jeden tylko kawałek izolacyjny w
kształcie tarczy lub pręta obejmował wszyst¬
kie druty podpierające. Przedmiot wyna¬
lazku niniejszego różni się przedewszyst-
kiem tern, że przewidziane są w nim dwa ka¬
wałki izolacyjne, przyczem każdy z nich u-
trzymuje i oddziela od siebie pewną część
drutów podpierających. Naprzykład, ze¬
wnętrzną grupę elektrod ujmuje kawałek
izolacyjny w postaci ramki, natomiast grupa
wewnętrzna jest skojarzona przy pomocy
tarczy lub pręta izolacyjnego.

Dalej, szczególnie przy lampach wielo-
siatkowych, wyłania się kwestja uzyskania
małej pojemności między poszczególnemi
elektrodami. Znane są już lampy z siatką
ekranową, powodującą pojemnościowe od¬
gradzanie siatki kierującej od anody. Na¬
stępnie jest rzeczą znaną doprowadzanie a-
nody lub siatki kierującej do wierzchołka
balonika szklanego, podczas gdy doprowa¬
dzenia pozostałych elektrod przechodzą
przez stopkę. Przypuszczano, że ekranowa¬
nie może być polepszone, gdy siatka ekranu¬
jąca będzie nieco dłuższa od pozostałych
elektrod układu. Dobroć ekranowania lub
innemi słowy skuteczne zmniejszenie pojem¬
ności między siatką kierującą a elektroda¬
mi, leżącemi po przeciwległej stronie siatki
ekranującej, będzie wtedy szczególnie duże,
gdy w lampie, w której istnieją jeszcze dal¬
sze elektrody, prąd emisyjny będzie stero¬
wany kilkoma elektrodami, przyczem stero¬
wania poszczególne będą odbywały się we¬
dług różnych funkcyj, od siebie niezależ¬

nych. Ponieważ tego rodzaju lampy wielo-
siatkowe pracują naogół przy dużej stromo-
ści charakterystyki prądu anodowego, prze¬
to należy szczególnie dobrze odprzęgnąć
siatkę kierującą od wszystkich pozostałych
elektrod ze zmiennemi potencjałami.

Dzięki konstrukcji według wynalazku w
lampach z dwiema lub wieloma elektroda¬
mi siatkowemi osiąga się całkowite odekra-
nowanie siatki kierującej od elektrod, leżą¬
cych poza siatką ekranującą, następującą za
siatką kierującą, przyczem pojemność mię¬
dzy anodą a siatką kierującą może być ob¬
niżona do skrajnie małej wartości, np. do
10-3 cm. W tym celu do powiązania ze sobą
obydwu rozporek zastosowano część meta¬
lową, wykonaną jednocześnie jako element
ekranujący. Ten ekran najlepiej jest utrzy¬
mywać na stałym potencjale, co można osią¬
gnąć, np. łącząc ten ekran z katodą we¬
wnątrz lampy.

Dzięki takiemu ekranowi zostanie znacz¬
nie polepszone odekranowanie siatki kieru¬
jącej od elektrod, leżących po tej samej
stronie siatki ekranującej, osiągając wartość,
pozwalającą na właściwe zastosowanie lam¬
py. Ekran dodatkowy nietylko oddziela
przewody, wyprowadzone od elektrod naze-
wnątrz górnej części bańki szklanej, np.
przyłączenie siatki kierującej — od części
układu elektrod umieszczonego nazewnątrz
ekranu, lecz także oddziela od tych części
płaszczyzny czołowe elektrod, leżących we¬
wnątrz tego ekranu.

Na fig. 1 przedstawiono schematycznie
przykład wykonania układu elektrodowego
lampy, zawierającej pośrednio żarzoną ka¬
todę K, cztery elektrody siatkowe Gx—G4 i
anodę A. W celu dobrego scentrowania u-
kładu elektrod, na obu jego końcach są
przewidziane rozporki, ustalające odległości
wzajemne. W układach bardziej prostych
można ewentualnie uprościć lub nawet od¬
rzucić dolną rozpórkę, sąsiadującą ze stop¬
ką Q. Rozporki ustalające składają się z
płytki pierścieniowej Px i tarczy okrągłej P2.
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Podpórki elektrod (j3, G4 i A są zamocowa¬
ne w pierścieniu Plf natomiast pozostałe
elektrody są zaciśnięte w odpowiednich
dziurkach, wywierconych w tarczy P2. Oby¬
dwie należące do siebie części wsporcze Px
i P2 saL umieszczone na różnych poziomach,
jednak w zależności od układu mogą być
również łatwo umieszczone w tej samej pła¬
szczyźnie lub też wspornik środkowy P2 mo¬
że wystawać nieco z układu. Części izola¬
cyjne każdej pary są połączone ze sobą
pierścieniową okładką metalową S względ¬
nie S1( która może być wykonana łatwo jako
ekran elektrostatyczny. W danym przypad¬
ku ekran ten służy do ekranowania siatki
Glf sąsiadującej z katodą K, od wszystkich
elektrod, leżących poza siatką ekranującą
G2, Dzięki temu uzyskuje się możliwość u-
mieszczenia blach ekranujących nietylko na-
zewnątrz układu elektrod, lecz także częścio¬
wego umieszczenia ich w przestrzeni między-
elektrodowej, a zatem, dzięki przedłużeniu
drogi linij rozproszenia, uzyskuje się polep¬
szenie współczynnika odsprzężenia. Oby¬
dwie blachy ekranujące S i Sr mogą być z
pożytkiem połączone ze sobą przewodowo,
utrzymując się na stałym potencjale wspól¬
nym, np. dzięki temu, że będą przyłączone
do katody.

Chociaż w opisywanej postaci wykona¬
nia siatkę kierującą, oddzieloną od pozosta¬
łych elektrod, wyprowadzono nazewnątrz
bańki szklanej, to jednak takie wyprowadze¬
nie jest rzeczą bardzo celową, ale nie stano¬
wi jedynej możliwości wykonania. Jest rów¬
nież rzeczą do pomyślenia wyprowadzenie
ku górze anody i przeprowadzenie przez
stopkę przewodu, doprowadzonego do siat¬
ki kierującej. Przy tem należy zwrócić uwa¬
gę na rozmieszczenie i podział poszczegól¬
nych drutów wtopionych oraz nóżek cokoło¬
wych, gdyż od tego zależy możliwość unik¬
nięcia niepożądanych pojemności między
siatką kierującą a innemi elektrodami.

Przy omawianej konstrukcji osiąga się
liczne zalety układu. Przedewszystkiem po¬

szczególne wkładki ustalające .mogą być
sporządzone z różnych materjałów. Naprzy-
kład zewnętrzny pierścień Pt może być wy¬
konany z miki, a wewnętrzna część P2>■— z
materjału ceramicznego. Ponieważ otwory
w wewnętrznej części, ujmujące druty pod¬
trzymujące, leżą blisko siebie, przeto w tem
miejscu mika' źle spełniałaby swe zadanie,
gdyż otwory nie mogłyby być wywiercone z
wymaganą dokładnością. Z drugiej strony
nie jest rzeczą godną zalecenia, aby wszyst¬
kie elektrody były ujęte w jednej tylko
płytce z materjału ceramicznego, gdyż po
pierwsze płytka ta byłaby bardzo ciężka,
jeżeli chodzi o mocne osadzenie drutów
wsporczych, a po drugie zwiększają się bra¬
ki przy produkcji dużych części ceramicz¬
nych. Samo przez się jest rzeczą celową sto¬
sowanie materjału ceramicznego na podtrzy¬
mywacze wewnętrznych elektrod, łącznie z
katodą, gdyż na materjale tym nie tak ła¬
two, jak np. na mice, tworzy się powierzch¬
nia przewodząca rozpylonego materjału ka¬
tody. ~

Dzięki umieszczeniu podtrzymywaczy
elektrod w dwóch różnych płaszczyznach i
oddzielaniu od siebie tych podtrzymywaczy
można znacznie zmniejszyć pojemność mię¬
dzy obydwiema grupami elektrod, szczegól¬
nie np. można zmniejszyć pojemność między
siatką kierującą Gx a anodą A. Ponieważ
elektrody są ujęte w dwie grupy, przeto ist¬
nieje możliwość wykonania podpórek o nie¬
jednakowej długości. W ten sposób można,
jak to wynika z fig. 1 polepszyć odekrano-
wanie siatki kierującej Gx zapomocą siatki
ekranującej G2, gdyż zostanie wydłużona
droga linji sił rozproszenia w kierunku ano¬
dy względnie w kierunku innych elektrod,
leżących za siatką kierującą.

Prócz ekranowania względnie zmniejsze¬
nia pojemności wejściowej dużą rolę od¬
grywa jeszcze w lampach wielosiatkowych
możność utrzymania bardzo dobrej izolacji
i zapobieżenia prądom, pełzającym między
elektrodami. Chociaż podana konstrukcja
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zapewnia pod tym względem rezultaty naj¬
odpowiedniejsze, jednak można łatwo osią¬
gnąć jeszcze dalsze ulepszenia, zmierzające
do wydłużenia drogi prądów pełzających.
Należy tu wspomnieć o stożkowem rozsze¬
rzeniu otworów, przez które są przetknięte
druty podpierające, i o zastosowaniu szcze¬
lin między poszczególnemi otworami.

Na fig. 2 przedstawiono w zwiększonej
skali tarczę P2. Cylindryczne dziurki S, —
fir) rozszerzono stożkowo w miejscu, z któ¬
rego wychodzą druty podpierające, przy-
czem rozszerzenia te są wykonane na jed¬
nym lub lepiej na obu końcach tych dziu¬
rek. Jest rzeczą bezpośrednio widoczną, że
dzięki temu zwiększa się długość drogi prą¬
dów pełzających.

Na fig. 3 przedstawiono tarczę okrągłą
Px z dziurkami S10 — Sir>, przeznaczone-
mi do podtrzymywania drutów, podpierają¬
cych elektrody G>, G4 i A. Między otwora¬
mi Bu i fi]2 względnie Br, i Sl4 znajdują
się szczeliny O, i 02, ustawione naogół pro¬
stopadle do prostej, łączącej ze sobą odpo¬
wiednie dziurki. Między otworami B12
względnie Br. a wkładką metalową S są
przewidziane dalsze wyżłobienia 0;{ i 04,
które, jak to wynika bezpośrednio z rysun¬
ku, wydłużają drogi prądów pełzających
między poszczególnemi częściami metalo-
wemi.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Podtrzymywacz elektrod, zwłaszcza
w lampach wielosiatkowych, znamienny
tern, że część elektrod jest utrzymana we
wzajemnej odległości zapomocą pierścienio¬
wej lub ramkowej wkładki izolacyjnej, a in¬
na część elektrod — zapomocą wkładki izo¬
lacyjnej w kształcie tarczy względnie pręta.

2. Układ według zastrz. 1, znamienny
tern, że izolacyjna wkładka ramkowa i tar¬
czowa są umieszczone na różnych pozio¬
mach.

3. Układ według zastrz. 1, znamienny

tern, że obydwie wkładki izolacyjne są wy¬
konane z różnych materjałów.

4. Układ według zastrz. 1, znamienny
tern, że pierścieniowa względnie ramkowa
wkładka izolacyjna jest wykonana z miki, a
wkładka tarczowa z materjału ceramicz¬
nego.

5. Układ według zastrz. 1, znamienny
tern, że izolacyjna wkładka tarczowa jest
połączona z izolacyjną wkładką ramkowa
zapomocą przekładki metalowej.

6. Układ według zastrz. 1 i 5, znamien¬
ny tern, że przekładka metalowa jest wyko¬
nana jednocześnie jako ekran elektrosta¬
tyczny, do którego jest doprowadzony od¬
powiedni potencjał stały.

7. Układ według zastrz. 1, 5 i 6, zna¬
mienny tern, że ekran jest połączony prze-
wcdząco z katodą.

8. Układ według zastrz. 1, 5 i 6, zna¬
mienny tern, że, w celu wydłużenia drogi li-
nji sił, ekran jest wsunięty w przestrzeń mię¬
dzy elektrodami.

9. Lampa elektronowa według zastrz.
1, 5 i 6, znamienna tern, że są zastosowane
ekrany po obu stronach układu elektrod.

10. Lampa elektronowa według zastrz.
9, znamienna tern, że ekrany są połączone ze
sobą przewodząco.

11. Układ według zastrz. 1, 5 i 6, zna¬
mienny tern, że jedna elektroda jest wypro¬
wadzona nazewnątrz ku górze, przyczem
przewód zasilający jest odekranowany od
pozostałych elektrod zapomocą ekranu me¬
talowego.

12. Układ według zastrz, 11, znamien¬
ny tern, że elektrodą wyprowadzoną naze¬
wnątrz ku górze jest siatka kierująca.

13. Układ według zastrz. 1, znamien¬
ny tern, że w celu zwiększenia dróg prądów
pełzających między podpórkami, osadzone-
mi w otworach wkładki izolacyjnej, otwory
te rozszerzono stożkowo nazewnątrz.

14. Układ według zastrz. 1, znamienny
tern, że w celu zwiększenia dróg prądów,
pełzających między podpórkami, osadzone-
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mi w otworach wkładki izolacyjnej, względ¬
nie między innemi przewodnikami, połączo-
nemi z tą wkładką, we wkładce izolacyjnej
są wykonane szczeliny, ustawione w przy¬
bliżeniu prostopadle do linji, łączącej te
przewodniki ze sobą.

15, Układ według zastrz. 1 i 5, zna¬
mienny tern, że krawędź przynajmniej jed¬
nej części izolacyjnej, dotykająca do prze¬

kładki metalowej, jest zaopatrzona w wy¬
cięcia.

Telefunken Gesellschaft
fiir drahtlose Telegraphie

m. b. H.

Zastępca M. Skrzypkowski,
rzecznik patentowy.
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